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Wiadomości krajowe. 


—KRAROW. — 


(4. N.) Zapowiedziany przed kilku dnia- 
mi koncert Szkoły Spiewu odbył się w dniu 
dzisiejszym w sali amfiteatralnćj gmachn No- 
wodworskiego. Kto niemial sposubności być 
Naocznym Świadkism i uczestnikiem zadowol- 
nienia z jakim przyjętym zostało wykonanie 
tego względnie naszego miasta olbrzymiego 
Muzycznego widowiska, ten nie może sobie 
zrobić dostatecznego wyobreżenia co zdoła 
dokuzać prawdziwa znajomość rzeczy połą- 
tzona z niezniordowanćm usiłowaniem; któż 
Jest ten komu winniśmy tę preyjestrość któ- 
rej przez kilka gadzin w uniesieniu koszto- 
Waliśmy, o to P, Franciszek Mirecki ziomek 
nasz, który po długoletniem pobycie zagranicą 
ponajwiększćj części we Włoszech gdzie 
pieszczonym przez łagodne klima dzieciom 
melodyi zasady śpiewu z chlubą dla wspól- 
ziomkow wykładał, stęskniony do ojczystej 
ziemi, wrócił do nas przy końcu uplynionego 
roku, aby ostudzone od niejakiego czasu. a 
Popraednio odznaczające Krakowian zamiłowB. 
Die muzyki wskrzesić i zapewnić krajowi nas 
zema zwolenników tćj nadobnėj i + lej 


| z 
_ Mmnisjącćj chwile życia ludzkiego sztuki. Ža- 


łożona przez P. Mireckiego i pod opieką Rsą- 
du pomoca ofiar przez obywateli tutejszych 
chojnie składanych utrzymywana od roku do- 
piero szkoła publiczna Spiewu dla młodzie. 
rzy płci obojej, pomimo szczupłości zasobów 
i trudoości z jakiemi zwykłe początkowe rog- 
winięcie każdej podobnćj instytucyi wałczyć 
musi, przewyższyła oczekiwanie, dowodem 
jest wzmiankowany na wstępie koncert, w któ- 
rym wykonane z dokładnością przez Elewów 
i Elewki chóry a.nawetsola, utwierdziły prze- 
konanie, iż w niedługim przeciągu czasu mia- 
Sto nasze poszczycić się będzie mogło miej 
scawemi artystami spiewu. Zgromadzonćjoa 
ten koncert Publiczności nie mogła objąć sa- 
la acz obszerna, i wiele osób zrzec się mus 
siały uczesnictwa tej uroczej zabawy. Tra- 
fne urządzenie, szczęśliwy dobór sztuk, i pra- 
cyzya z jaką wykonanemi były, odznaczały 
tym wszystkim kierjącego mistrze, każdy 
widział w tym celujący talent P. Mireckiego; 
przyznać jednakże musiemy, że da tak silne- 
go wrażenia na słuchaczach przyłożył się nie- 
zwyczajny w naszym mieście komplet orkie- 
stry przez P. Gorączkiewicza znakomitego 
artyste prowadzonej, ktora 4 spiewakami prse- 
szło 120 osób liczyła. 


Amatorowie i amatorki już to przes od- 
śpiewanie solów, już przez wapieranie orkie, 
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stry do której i kapelmiatrze wojskowi ga- 
proszonemi byłi wiele się do dokładności od- 
dania nie łatwych do wykonania arcy dzieł 
koncertu przyłożyli. Uwertura Humla do 
B. dur na wstępie, i Uwertura zopery Dwaj 
Winowajcy przez pana Mireckiego w [izbo- 
nie napisanej, w środka koncertu z wzorewą 
dokładnością i przyzwoitemi odcieniami wy» 
konane, Daet z opery Rossiniego Matylda, 
odźpiewany przez amatorki łączące piękność 
glosu z metodycznym onegoż użyciein, p0% 

obnież wstęp z opery Arabowie w Galli 
Pacciniego, w którym Solo-Basso odśpiewa- 
nym zostało przez jednego z amatorów głor 
rzadkiej piękności posiadającego, Chóry zaś 
przez Elewów szkoły, i dalej wstęp de po- 
wołanćj powyżej opery P. Mireckiego, nako- 
niec wstęp do opery Rossiniego Semiramis z 
golami i chórami, przyjęta Publiczność znaj- 
Żywszein uniesieniem, i podziwiając obok dne 
skonałego wykonania oadobność utworu przed- 
stawianych kompozycgyi, autora opery Dwaj 
winowajcy zasłużonemi oklaskami wielokrotnia 
okryła. — Bynajmniej nie powątpiewsmy, iż 
sposób ten przyjęcia i odznaczenia owocu u» 
siłowań P. Mireckiego sachęci go do wytrwa- 
mia w „ozpoczętym przezeń chwalebnym za- 
Wodzie ksztalcenia krajowych artystów, któ- 
rzy występując kiedyś chlubnie z swemi ta: 
lantami, przydadzą nowy liść do wieńca już 
przes założyciela ich szkoły skąd inąd osią- 
gnionego. 

w ce 


Wiadomości zagraniczne. 


— Paryż 24 Listopada — 


Rozwiązanie kortezów w Madrycie podaje 
tutejszym dziennikom obfity materyal do roze 
praw, które są najrozmaitsze co do ducha. 
Journal des Dóbais naturalnie staje w obro- 
nie tego środka; mówi on, że Żaden rozsądny 
ezłowiek nie moża zarzucać królowój umyśl- 
nego ubliżenia konstytucyi, bo królowa wie, 
keto joat nejsilniejsze tarcza ronu, ale chce wy- 
stąpić przeciw burzliwemu stronnictwu, które 
tylko w wywróceniu aupelućm stanu rzeczy, 
swoję korzyść widzi, a do tego nie tylko 
królewa ma prawo, ale nawet powinność, 

a to stronnictwo chce wzburzenia, zniszcze« 
nie wazelkiego rodzaju, to stronnictwo umiało 
nadać sobie pewną silę w kortezach i prze. 
szksdzało pacyfikacyi kraju, dla lego rozwią: 
zanie izb by o konieczną petrzebą. Natio- 
mał jeko najprzeciwniejszy poprzedniemu 


dziennikawi, powstaje żywo przeciw roswią- 
zaniu. 

P. Adolf Barrot, konsul francuzki w Ma- 
nilła, który tu znajdował się przez niejaki 
czas na urlopie, wraca teraz na miejsco swe- 
go urzędowania. Uda on się praez Włochy, 
Egipt i morze czerwone. 


— Madryt 16 Listopada. — 


Gabinet jak jak donieśliśmy, podał kró. 
lowćj raport usprawiedłiwiający potrzebę roz- 
wiązania Kortezów. Treść jego jest nastę- 
pująca. Ministrowie oświadcznją, iż powin- 
nością ich jest zwracać uwagę królowćj na 
złe jakie nciska kray albo mu grozi i na 
środki zaradzenia inu albo uniknienia. Na- 
stępnie zaczynają od przedstawienia nie- 
zzczęść jakie pięcioletnia wojna spowodo= 
wala. Ukończyć tę wojnę i spokojnie przye 
gotować ustawy któreby przy uspokojonym 
atanie kraju mogły jego szczęścia zapewnić, 
byłe zamiarem rządu, o którym nia można 
powątpiewać, bez uwagi czy skutek byłby 
imnićj lub więcej szczęśliwy. Kortezy mo- 
glyby być wielką podporą dla rządu, ich nie= 
zaprzeczona przezorność i patryotysm, prze- 
zwyciężyłyby trudność każdego położenia. 
Ministrowie W. K. M. nie mieli nigdy zae 
miaru podbicia niezawisłego adania kortezów, 
ale maiemali, że zbytnia gorliwość, rozognie* 
nie umysłów, silne i zacięte rozprawy „nad 
przedmiotawi , które nie mogą wpływać ns 
przyspieszenie końca wojny, szkodliwemi są 
zamiarom gabinetu, i nawet mogą przeszka” 
dzać szybkiemu dokończeniu, szczęśliwie | 
gorliwie rozpoczętego dzieła pacyfikacyi. Dls 
tego dawnićj już doradzili JKMci uby uczy” 
miła użytek x swoich prerogatyw.» — Nastę” 

nie raport ministrów rozbiera po szczególe: | 
jak wewnętrzna okoliczności vo dioan i 
dzaju przedłużają wojnę pomimo onergicznć 
woli dzielnych jenerałów, że wybory nowyć 
kortezów odbyły się pod niepomyślny!» 
wssystkie namiętności obudzającym wpływem 
a tym sposobem uamiętności musiały znale 
wejście do narad kongresu. & tego po pu 
gićj walce powstała nakoniec niejedność miy 
dzy dwoms cislami prawodawczemi, i E 
rząd otrzymał przychylny głos jednego “i 
natu) drugie (izba deputowanych) gvi 
przeciw niemu walczyło. _ Ponieważ ube 
chwila wymaga koniecznie jedności Er 
prawodawczemi władzami, przeto rząd w ao 
rozdwojeniu znalazł nieprzezwycięźoną * 
dność. Spodzicwał się, że przy zwlecz 


tego stanu, powrócić się może jedność zda- 
nia i zamiarów, i dla tego doradził krótkie 
odroczenie izb: »Ałe w tej właśnie chwili 
kiedy ten środek pojednawczy (mesure cone 
ciliairtce) miał być ogłoszonym, nowe pra- 
Wodawcze ciało nagle w nieobecności człon- 
ków gabinetu powzięło postanowienie, zape- 
wnie w uniesieniu gorliwości, które tę kwe- 
Btyę tak mocno Zzawikłało, że przezto stałą 
nię konieczną potrzeba zasiągnienia rady na- 
rodu. Przeciw chęci ciała prawodawczego i 
mieszkańców, którzy przyłożyli się do wzbra- 
niania się w opłacie podatków, podobne po- 
stępowanie mogłoby na największe niebezpie- 
czeństwo wystawić sprawę, której zwycięztwo 
jest tak bliskiem i prawie pewnem. W ta- 
kich okolicznościach powinnością jest rządu 
nie zaniedbać żadnego środka, któryby przy 
łożyć się mógł do uzupełnienia dsieła pacy- 
fikacyi, Dia tego chętnie on przyjmie na 
siebie odpowiedzialność przed kortezami za 
swoje postępowanie. Niezbędną powinnością 
jest rządu, otrzymywać pokój z niezachwia' 
ną siłą, podawać potrzebne środki aby zwy- 
cięztwo które mamy w naszych rękach nie 
prseszło w reca nieprzyjaciół, i aby lud hi. 
szpański był zaspokojony, względem utrzyma- 
nia jego ustaw, i rządu królowej Izabelli. 
W tym celu ministrowie przedłożyli królo- 
wój projekt dekretu rozwiązującego kortezy. 
Podpisano, w Madrycie 18 listopada 1839 r. 
Eweryst Perez de Castro, Lorenzo Aranzola, 
Francisco Nurvnez. Jose de San Milau, Sa- 
turniao Gałderon Collantes, Manuel Montes 
de Ocs. 

Los hrabiego Espagna zostaje ciągle nie- 
wyjaściosym, List od granicy mówi w tym 
przedmiocie. Hrabia d' Eepagna zniknął od 
dni 20; wiemy tylko, że już nie znajduje się 
prsy swojćj ermii, ale więcćj nic. Gdyby 
Wieać o jego zamordowaniu byla prawdziwą, 
dotychczas przynajmniej wiedzielibyśmy bliższe 
jakie szczegóły, albo wzelędem towarzyszą- 
cych temu wypadkowi okoliczności, albo o 
potwierdzeniu tożeaimości znalezionych zwłok 
ì jego osoby. Musiało przecież jakieś urzę- 
downe posiópowanie przedsięwziętóm być na 
miejscu gdzie analeziono zwłoki, któreby tyle 
przynsjmnićj rznciło światła, żeby można 
Wiedzieć czy zwłoki te na pewno uważać na. 
leży za cialo hrabiego, czy też lo jest tylko 
domysł. 


— Dnia 18 Listopada. — 
Gabinet postanowił wielką liczbę wy 


Azych urzędników na prowincji zastąpić 
bowych. 


Słychać teraz, Łe dowodzący w Burgos je- 
nerał Cruz, ma być mianowany jenerałem 
kapitanem Madrytu, a jenereł Cleonard albo 
Pałarea otrzyma dowództwo w Andaluzyi. 

Mówią tu o wskazaniu na wygnenie pięć 
dziesięciu osób, między któremi wymienisją 
imiona Lopez, Las Navas, Cabalero, Cala- 
trawa, Argueles i Mendizabal (?!) 


Rozmaitości. 


Przeczucie Smierci. 

Niegdyś będący udjutant przy jenerale 
Bessieres i Sulcie, de Bauduss opowiada w 
swoich: Etudes sur Napoleon. 

Dnia 30 kwietnia 1813 r. cesarska głó- 
wna kwatera nocowała w Weissenfels. Take 
że marszałek Bessieres który całą jazdą ko- 
mendosował, nocował w tém miejscu. Ja zna- 
lazłem go smutnym i zasępionym i niemo- 
głem go wcale skłonić do przyjęcia po- 
traw zastawionych na stole, odpowiadał mi 
zawsze, Że nie jest głodnym. Zwrócilem na 
to jego uwagę, że nasze i nieprzyjacielskie 
forpoczty sa niezbyt od siebie odległe, i że 
w skutek tego należy się walnej bitwy apoe 
dziewać, która nam zapewnie w ciągu dnia 
nie poawoli nic jeść. Maurszałak dał się na- 
koniec namówić i oświadczył, że jeżeli dziś 
kula ma go tesfić, nia powinna znaleść przy» 
nejmnićj u niego czczy Znlądek, 

Skoro wstnł od stołu, dał mi marazałek 
klucz od swojego pugilaresu i rzekł, choiôj 
pan wydobyć listy od mojej żony. Dopełai- 
łem tego i oddałem mu one. Wziął je i 
wrzucił w ogień. Ak do tej chwili utrzy« 
mywał je troskliwie. Miężniczka de Istrien 
zapewnila mnie, że wiele osób pożegnał, o- 
znajimiając, że już niepowróci z tej kampanii. 

Cesarz wsiadł na konia i marszałek udał 
się za nim. Jego twarz byla tak bladą, a 
jego rysy dowodziły tuk glęboki smutek, że 
nie mogłem przenieść na sobie i rzekłem do 
jednego z kolegów: »Że jeżeli dzisiaj przyj- 
dzie do bitwy, marszalek bezwątpienia połe- 
goie.c Utarczka się rozpoczęła. Xiąże, El. 
cbingen, obsadził swoją piechotą wieś Rup- 
pach, a Xiąże Istrien (Bessieres) przygnto- 
wywal się do przejrzenia placu boju, z kto- 


rego nisprzyjaciel wypartym został, pouiewak 


chciał przejść tamtędy s zwojem wojskiem, 
Kiedy przybył na wzgórze; Ltóre panuje nsd 
całą okolicą, w końcu tego, w stronie Lipska 
znalazł się prsed bateryą, którą niaprzyja* 
ciel usypał, ażeby drogę przeciąć. Pierwsza 


kula która wyssła s tej bateryi, strzaskala 
glowę kwatermistrzowi legionów, tenże od 
dawna pełnił obowiązek ordynansa przy mar- 
szałku, Ta strata wpłynęła na humor xię* 
cia Istrien i oddalił się galopem. W kilka 
minut powrócił jednak w gronie kilkunastu 
osób i rzekł wskazując na zwloki zabitego: 
»Ten młody człowiek powinien być pochowa* 
nym, nawet i Cesarz gniewałby się, gdyby 
spostrzegł podoficera swojćj gwordyi leżące- 
go, bo gdyby miejsce to znowu nieprzyjaciel 
zdobył, móglby sądzić, że gwardya uciekla. 

Kula, którą, z tejże samej bateryi wy- 
strzelono, trafiła morszałka w ićj właśnie 
chwili kiedy kończył te słowa. Lewa ręka, 
która cugle trzymała, strzaskaną została; ku- 


zegarek zatrzymał się w tym momancie i dzić 
jeszcze wskazuje godziaę jego śmierci, po- 
nieważ od tego czasu nie był jeszcze nacią* 
gnietym. 


— Osmym cudem swiata, w Ameryce pól- 
nocnej nazywają teraz wododociąg w Nowym 
Jorku. Już od r. 1834 pracuje nad nim co- 
dziennie cztery tysiące ludzi, Ma on być 
ukończonym w przeciągu1841 roku i niemal 
12,000,000 dolarów kusztować będzie. Ciąe 
gnąć się ma na 42 milungielskich, n zatem 
15 dobrych mil niemieckich. Wodociąg ten 
wymaga wystawienia mostu nad rzeką Hude 
son. Słowem, przechodzi on wszelkie naje 
zmielsze budowle dawnych Rzymian. 


a. 


la zaś brzuch jego całkiem przeszyła. Jego 
||| E 


Doniesienia Urzędowe. 


w miejscu i czasie powyżćj wskazanych zgło- 


Nro 6994. 
WYDZIAŁ SPRAW WEWNĘTRZNYCH I POLICYI 
W SENACIE RZĄDZĄCYM 


Wolnego Niepodlegiego «scisle Neutralnego 
Miasta Krakowa i jego Okregu. 


Podaje do wiadomości publiczućj, iż w 
dniu 19 b. m. i r. o godzinie 10 rannej od- 
bywać się będzie w Biórach Wydziału Spraw 
Wewnętrznych i Policyi, licytacya dn minus 
na dostawę dla pociągów Skarbowych, owsa 
korcy 520 garncy 22} siana cent. 1312 funt. 
79, słomy cent. 906 funt, 30. Chęć licito- 
wania mający opatrzeni w stosowno vadia 


sić się zechcą, gdzie także o innych warun- 
kach wiadomość udziełoną im zozfanie, 
Kraków dnia 2 grudnia 1839 r. 
„, Senator Prezydujący 
KreŁczEwski. 
Referondurs L. Wolff. 


LOTERYA KRAJOWA. 

W 898 ciņgnieniu dnia 11 Grudnia 1839 
r. w przytomności osób od rządu do tego wy- 
znaczonych, wyciągnięte z koła zostały nae 
stęnujące numeru: 

3Ł. z7 89. Fa BO. zj 38. z w 19. 

Prayszle ciągnienie 899 przypada dnia 18 

Grudnia 1839 r. 


Ioniesienia prywatne. 


Alojzy Carcanna 


(oENrYsra) 


Asystent professora  Caligi 


rzejeżdzając z Wiednia przes Kraków, ma 
onor sawiadomić, interessowaną publiczność 
iż zvamyśla zabawić w tutejszym mieście od 
5 do 6 tygodni ofiaruje swe uslugi wszyst- 
kim, którzy jego sztuki lub rady potrzebu- 
ją. — Mieszka na Stradomiu pod Różą, gdzie 


sawsze od godziny 10 zrana do 2 po polu bie wnijść w 


dniu zastać go miożnu. (Ir.) 

Na Wesołój pod L.217 jaatdo wydzie 
żawienia od Nowego roku na lat irzy ogró 
mający powierzchni bligko 4 morgi Wiedeń - 


skie, „ie licząc w to dwóch sadzawek i bue 
dynków. Zbiór roczny pięknego siana wy* 
nosi przeszlo 100 centnarów, na potażerją 
zostawiony jest obszerny kawał gruntu, skrzy 

inspektowych znajduje się sztuk cztery, drsew 
rodzninych owocowych mieści w sobie szt 

80, do tego należą dwie stancye czyste suche 
i wygodne na mieszkanie, dwie piwnice Gu- 
Że suche i widne, stajnia dobrze opatrzońa 
na 6 krów, chlew na trzodę, — Zycsący So” 
układ o tę dsierzawę zechce 
się zgłosić do właściciela mającego Zamiee 
szkanie w rynku miasta Krakowe pod L. 
239. — Ogrodnik z professyi przypadiby naj- 
więcćj do życzenia właściciels. (26.) 


